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/11/ SPR U SIN SK I M ichał: P o e ta  w ielk iego c z a s u . "T w ó rcz o ść"  1977 
n r  4- s .  6 5 -8 8 ,

W obszernym  e s e ju  a u to r  s ta r a  s ię  w nikliw ie p rz e d s ta w ić  k o le je  b io ­
g ra f i i  tw ó rcz e j T .S .  E lio ta , P rzyw oływ ane d z ie je  ży c ia  są  tłem  an a liz  
i  opisów  tw ó rczy ch  uw ik łań , n iepo rozum ień , k lę sk  i sukcesów  a u to ra  " Z ie ­
mi ja ło w e j" . O drębną c z ę ś ć  szk icu  zajm uje przypom nien ie "p rzygody  p o l­
sk ie j"  E lio ta  -  dziejów  r e c e p c j i ,  k ry ty czn y ch  i  czy te ln iczy ch  fa sc y n ac ji 
p o e tą . Od pom ieszczonego  w 1936 ro k u  e s e ju  W acław a Borow ego ( " P r z e ­
g ląd  W spó łczesny") aż po dz ień  d z is ie js z y  d z ie ło  E lio ta  je s t  zarów no obe­
cne w k s ię g a rn ia c h , jak  -  co w ażn ie jsze  -  stanow i żywą tra d y c ję  w sp ó ł­
c z e s n e j p o lsk ie j p o e z ji , je s t  przyw oływ ane w tw órczych  p ro g ram ach  a r ty -  
styc  znych .

B P /6 6 /5 9  M .Z .

/11/ STABRO S ta n is ła w : K rz y sz to f B aczyńsk i wobec p rob lem atyk i mo­
ra ln e j p o k o len ia . "R uch L ite ra c k i"  1977 z . 3 s .  179-199.

A utor om awia poez ję  B aczyńskiego  n a  tle  k ry ty czn y ch  sądów jego  p o ­
k o le n ia  o ra z  p rz y ta c z a  fragm enty  w ypow iedzi, n ie  m niej k ry ty c z n e , m ło­
dych poetów  pow ojennych. Z p rzep ro w ad zo n e j p rz e z  re d a k c ję  " P o e z ji"  w 
1972 r .  ank ie ty  p t .  "M ój sto sunek  do tw ó rcz o śc i T ad eu sza  B orow sk iego , 
K rz y sz to fa  Kam ila B aczyńskiego  i innych  poetów  spod znaku A pokalipsy«" 
zacytow ano tu  fragm enty  b ard zo  o s try c h  sądów w skazu jących  n a  o bcość  
te j  p o ez ji d la  młodego p o ko len ia . U znanie zdobył B aczyńsk i w śród  s t a r ­
sz e j g e n e ra c ji  p is a rz y ,  cen iących  n ie  tylko ta le n t p o e ty , ale i jego in te ­
lek tua lne  do c iek an ia  se n su  w alk i, sk łonność do ro z p a try w a n ia  w szy s tk ich  
p rz e s ła n e k  "z a"  i "p rz e c iw " . Jednostka ludzka w p o ez ji B aczyńskiego  je s t  
źródłem  w sze lk ich  w a rto śc i i  żadna sy tu a c ja  n ie  może pozbaw ić je j p ra w a  
do w ątp liw o śc i. Jego liry k a  je s t  w ięc n ie ra z  patrio tycznym  b lu ź n ie rs tw e m , 
tra g ic z n ą  d rw iną  z g es tu  h e ro ic zn e g o .
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